
Oświadczenie złożone 
przez senatora Michała Wojtczaka 
na 27. posiedzeniu Senatu 
w dniu 18 lutego 2009 r. 

Oświadczenie skierowane do sekretarza generalnego Rady Ochrony Pamięci Walk i 
Męczeństwa Andrzeja Przewoźnika 

Szanowny Panie Ministrze! 

19 października bieżącego roku mija 25. rocznica męczeńskiej śmierci księdza Jerzego 
Popiełuszki. Tego dnia, w 1984 r., wyruszył On w swoją ostatnią podróż z Bydgoszczy do 
Warszawy. Wracając ze spotkania z wiernymi w kościele pw. Świętych Polskich Braci 
Męczenników, w miejscowości Górsk koło Torunia został uprowadzony przez funkcjonariuszy 
SB, a potem był bestialsko torturowany. Jego ciało oprawcy zatopili w Zalewie Wiślanym w 
pobliżu tamy we Włocławku. Wkrótce w miejscu porwania zaczęto ustawiać drewniane krzyże, 
kilkakrotnie usuwane przez ówczesne władze. Dopiero w wolnej Polsce stało się możliwe trwałe 
upamiętnienie miejsc związanych z męczeństwem księdza Jerzego. W Górsku wybudowano 
pomnik, w Toruniu ustawiono kamienny obelisk, a na włocławskiej tamie postawiono olbrzymi 
krzyż - w każdą rocznicę uprowadzenia księdza Popiełuszki odbywają się tam uroczystości 
religijno-patriotyczne, gromadzące rzesze ludzi oddających cześć temu niezwykłemu kapłanowi, 
do końca niosącemu przesłanie: "Zło dobrem zwyciężaj". 

Szanowny Panie Ministrze! Są to oczywiście fakty powszechnie znane. Każde z tych miejsc 
znajdujących się na męczeńskiej drodze księdza Jerzego stało się swoistym miejscem pamięci 
narodowej. Jestem głęboko przekonany, że zasługują one na nadanie im takiego statusu w 
sposób formalny i oficjalny. Dlatego też zwracam się do Pana Ministra z apelem, by w związku 
z przypadającą w tym roku 25. rocznicą zamordowania księdza Jerzego Popiełuszki Rada 
Ochrony Pamięci Walk i Męczeństwa ustanowiła cały szlak Jego męczeństwa, wiodący od 
kościoła Świętych Polskich Braci Męczenników, przez Górsk, Toruń, do tamy we Włocławku, 
miejscem pamięci narodowej, oznakowanym stosownymi tablicami. Wierzę, że ta inicjatywa 
zyska poparcie Pana Ministra i znajdzie odzwierciedlenie w decyzji Wysokiej Rady. 

Z wyrazami szacunku 
Michał Wojtczak 
 


